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Pod. alarmującym nagłówkiem „Zbroj
na pacyfikacja Wielkopolski" puścił powa
Zmy 1 stary „Dziennik Poznański" doda
lek nadzwyczajny, zdolny zaniepokoić w
wysokim słopniu szerokie warstwy tutej-
szego Społeczeństwa, 3
Ponieważ rozsiewanie fałszywych wie.

ści stało się od pewnego czasu monopo
mało zresztą zaszczytnym, pewnego

odłamu prasy na fhtejszym gruncie pó-
|enafiskim, zasiegnelismy w kompeteńt
nych kołach informacji źródłowych, Jak
brzmią te informacje?

Marsz wileńskiej dywizji Rydza-Śmigłego d "
Koła wojskowe w Poznaniu o podob wyładować, Manewry podobne muszą

nym zamiarze najwyższych sfer wojsko-
wych w Warszawie nic nie wiedzą, Woj.
skowy wzruszy na podobna wiadom, ra.
mionami, wiedząc doskonale, że przewóz
dywizji kolejami to nie transport choćby
wagonu najwięcej zgniłego se/a, który
można tak samo łatwo załadować jak i

  

Druga wiadomość „Dziennika .Po
skiego pocłiodzi wprawdzie nie z kół
torytatywnych", ale z najzupełniej о
"godnych, Otóż koła: te zaraportowały szia
bowi przy- ul. Pocztowej, że. warszawski
sztab generalny, pomijajac Dowództwo
Okręgu Korpusu, nakazał: rano pospiesz
ne ładowanie amumicji ze składów w
Głównej, celem odstawienia jej do Rem
bertowa i Jabłonnej pod Warszawą. Da-
lej donosi ów „łącznik fabtyczny" że D.
O, K, VII w Poznaniu wstrzymał: wyko
nanie rozkazu warszawskiego,
Od siebie dodaje „Diziennik Poznań»

ski", że Warszawa z jednej strony grozi
Wielkopolsce inwazja niemiecką, z dru.
giej zaś strony pozbawia ig broni - w
„tajemniczym" celu, Wiadomość o łado-
waniu amunicji w fabryce w Głównej
nie jest z palca wyssang. Ale, jak to naj.
częściej bywa, ludzie słyszą dzwonienie,
ale nie wiedzą w którym kościele, Jeste.
śmy zasadniczo przeciwni podawania go
publicznej wiadomości czysto

-

wojsko:
wych spraw. Niestety fałszywa plotka pu

zona z wysoce karygodną lekkomyślno
ścia przez „Dziennik Poznański" zmusza
nas do zajęcia się wyjątkowo ta sprawa.

Istnieje rozporządzenie, że poszczegól-
ne fabryki. amunicyjne w Polsce zasilają
poszczególne DOK., w myśl rozkazów
odnośnej wojskowej władzy centralnej.
Władza ta przesyła rozkaz ten bezpośced
n'o fabryce, która z swej strony zawiada
mia o tem właściwe dowództwo, Ponie-

   

 

 

  

znaleźć grunt przygotowany przez tutej.
sze władze wojskowe - aby się mogły
udać, Politycznie cel lotu tej kaczki dzien
nikarskij jest więcej niż jasny, Chodzi o
sztuczne podraźnianie opinji poznańskiej.

| Wmętnej wodzie najlepiej łowią się ryby
endeckie i im podobne

: amunicji
waż rozkaz taki nie kryje w sobie żadne

sce", DOK, nie miało najmniejszego po
, wodu wstrzymywać rozkazu warszawskie
go.

Amunicję wywozi się do Warszawy
tak jak to było dotąd w zwyczaju, Tyle
jest prawdy w tej wiadomości, zgoła nie
potrzebnie kolportowanej przez sztab na
Pocztowej między publiczność poznań-
ska. Cui bono rozsiewa się te plotki -
aprawdę nie dla dobra Rzeczpospolitej
Polskiej. »

Pacyfikacji nie słażą podobne wiadomo
ści, Wnoszą one niepokój nietylko między
cywilna ludność, ale ; między wojsko.
Prasa w tym przypadku zamiast informo
wać bezs&onnie i wiarogodnie, podjudza
i szerzy panikę,
Wiadze wojskowe nie wnoszą politycz

nych swarów między wojsko. Stoją one
ua tem słusznem stanowisku, że żołnie.
rza obwiazkiem jest pogotowie zbrojne,
aby âgé na zawołanie przełożonej wis-
dzy. Zołnierz nie politykuje, lecz spełnia
dany rozkaz. W tym kierunku idą zarzą-
dzenia i futejszych władz wojskowych.
Wojsko polskie wie, że ma dzisiaj jedną
najwyższa legalną władzę, której słucha.
Wszelkie więc wciąganie wojska w wir
walk politycznych natrafia na zdecydowa
ny Opór. Żołnierz polski spełniał dotąd
uczciwie i szczerze swą żołnierską powin
ność, gdziekolwiek go powołano. I «hui
be te nadal pełnić będzie.
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